
DNI OTWARTYCH 
PIWNIC WINIARSKICH

Nowe piwnice 
nieopodal 
ratusza
Zapiszcie w kalendarzu - za 
dwa tygodnie znowu moż-
na zejść do podziemi Zielo-
nej Góry i skosztować miej-
scowego wina. Od 30 maja 
do 1 czerwca, w długi week-
end z Bożym Ciałem. Zapo-
wiada się rekordowa fre-
kwencja!

- Pokażemy to, co w Zielo-
nej Górze najlepsze. Otworzy-
my dla mieszkańców i tury-
stów 25 historycznych piwnic 

winiarskich. Jeszcze nigdy 
ich tylu nie pokazywaliśmy - 
zapowiada Bartłomiej Grusz-
ka z Fundacji Tłocznia, któ-
ra przy wsparciu finansowym 
miasta jest głównym organi-
zatorem imprezy. - Wystawi 
się w nich 40 winnic, tyle sa-
mo co podczas Winobrania. 
Będzie można porozmawiać 
z winiarzami, poznać tajni-
ki produkcji wina, a przede 
wszystkim spróbować zna-
komitych trunków.

Zielonogórskie piwnice 
wciąż zaskakują. - Nowością 
dla zwiedzających są piwnice 
nieopodal ratusza. Dwie przy 
ul. Krawieckiej 2 i Lisiej 1 by-
ły już prezentowane podczas 
majowego festiwalu piwnic - 
opowiada B. Gruszka. - Abso-
lutną nowością będą piękne 

podziemia przy Starym Ryn-
ku. W tej chwili jeszcze leży 
w nich gruz. Za dwa tygodnie 
będą gotowe.

Wstęp do piwnic jest bez-
płatny. Na stronie interne-
towej abilet.pl można kupić 
tzw. pakiety degustacyjne, 
które zawierają 16 (wersja 
podstawowa) lub 32 (wersja 
max) porcji degustacyjnych 
wina (po 40 ml). Można wy-
korzystać je w jednej piwni-
cy, można w wielu.

Wydarzeniami towarzyszą-
cymi będą: winobusy do win-
nic, koncerty, degustacje ko-
mentowane, spacery winiar-
skie, spotkania, rejsy galara-
mi po Odrze i Obrzycy. W Za-
jeździe Pocztowym wystąpią 
Stanisław Soyka i Martyna Ja-
kubowicz. (tc)

Teren po pożarze w Przylepie wciąż wymaga wiele pracy. Władze miasta deklarują, że nie spoczną, póki całość nie będzie uporządkowana.

5
To jedyna taka noc w roku! 18 maja muzea 
otwierają się wieczorem dla zwiedzają-
cych. W Muzeum Ziemi Lubuskiej pod lupę 
weźmiemy Amerykę Łacińską. 
- Ukażemy mozaikę kulturową: 
od rzemiosła artystycznego 
i tradycyjnych strojów aż po 
taniec, który stanowi serce tej kultury czy 
football, który jest niemal religią - zapo-
wiada dyrektor Leszek Kania. >> 2

- Jestem skazany na kosmos - mówi dr Sławosz Uznański, astronauta. Po-
leci tam jako drugi Polak, po generale Mirosławie Hermaszewskim.
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- Musiałem tu przyje-
chać i na własne oczy 
zobaczyć, jak wyglą-
da teren po spalonej 
hali z toksycznymi 
odpadami. To dla 
mnie priorytet, żeby 
zielonogórzanie czuli 
się bezpiecznie. Obie-
cuję, że bardzo szybko 
usuniemy niebezpiecz-
ne pozostałości po 
pożarze w Przylepie 
- zapewnia prezydent 
Marcin Pabierowski, 
który w pierwszych 
dniach urzędowania 
przyjechał na pogorze-
lisko.

Więcej >> 3

WYWIEZIEMY TO!
PRZYLEP

Nowością jest piwnica w budynku przy ul. Krawieckiej 2� FOT. WŁADYSŁAW CZULAK/STUDIO W66
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NOC MUZEÓW

To jedyna taka noc w roku
18 maja muzea otwierają się wieczorem dla zwiedzających. Zielonogórskie placówki ku-
szą latynoskimi rytmami, potyczkami rycerzy, imprezą plenerową z wikingami, warsztatami 
projektowania mody…
W Muzeum Ziemi Lubuskiej pod lupę 
weźmiemy Amerykę Łacińską. - Uka-
żemy mozaikę kulturową: od rzemio-
sła artystycznego i tradycyjnych stro-
jów aż po taniec, który stanowi serce 
tej kultury czy football, który jest nie-
mal religią - zapowiada Leszek Kania, 
dyrektor MZL.

Wiedzę przyjmiemy w łatwej i przy-
jemnej formie. Przed gośćmi, którzy od-
wiedzą MZL 18 maja w godz. 17.00-23.00, 
pokaz samby w wykonaniu SambaSHOW 
oraz koncert zespołu Tango Bandone-
gro. Organizatorzy zapraszają na warsz-
taty tanga Argentino, na które można 
zapisać się telefonicznie pod numerem 
513 369 484 w godz. 8.00-15.00 i proszą 
o rejestrację par (liczba miejsc ograniczo-
na do 20 par). Termin zapisów upływa 
17 maja. W programie Latynoskiej Nocy 
w MZL: wystawy tematyczne, konkurs 
wiedzy o Ameryce Łacińskiej oraz wykła-
dy o kulturze tego regionu. Nie zabraknie 
warsztatów edukacyjno-plastycznych dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych czy wspól-
nego oglądania filmu „Frida” (dla widzów, 
którzy skończyli 18 lat).

Militarnie i z wikingami
W Lubuskim Muzeum Wojskowym 

w Drzonowie motywem przewodnim 
będzie 80. rocznica bitwy pod Monte 
Cassino. W godz. 18.00-22.00 w pro-
gramie koncert Orkiestry Wojskowej 
z Żagania, potyczki rycerskie i poka-
zy dawnych obyczajów, prezentacje 
grup rekonstrukcyjnych, iluminacja 
plenerowej ekspozycji ciężkiego sprzę-
tu wojskowego, pokazy świetlno-mu-
zyczno-pirotechniczne „S-75 Dźwina” 

oraz „śmigłowiec Mi-4”, „prom GSP-
55”, wystawy oraz prezentacje sprzę-
tu Wojska Polskiego.

Bohaterami wieczoru w Muzeum Ar-
cheologicznym Środkowego Nadodrza 
w Świdnicy będą wikingowie. - Są ko-
jarzeni z okrucieństwem, dalekimi gra-

bieżczymi wyprawami i zamorskimi 
podbojami, ale to tylko część historii 
- zdradza Arkadiusz Michalak, dyrek-
tor muzeum w Świdnicy. - Mieszkańcy 
Skandynawii świetnie znali się na nawi-
gacji, obróbce metali, byli znakomity-
mi kupcami, a kobiety zajmowały dość 
wysoką pozycję społeczną. Wydarzenie 
odbędzie się w godz. 16.00-20.00, bę-
dzie miało charakter rodzinnej impre-
zy plenerowej w parku. W programie 
m.in. wykłady, warsztaty, zwiedzanie 
ekspozycji z przewodnikiem oraz po-
kazy walki.

Dla dzieci i kolekcjonerów
Drzwi otworzy również Biblioteka 

im. Norwida. Kto z dzieciństwa koja-
rzy ilustracje Marcina Szancera, nie bę-
dzie zawiedziony. Można je było poznać 
w „Akademii Pana Kleksa”, „Lokomo-
tywie”. Wspomnienia można odświe-
żyć w godz. 19.00-22.00 w Muzeum 
Ilustracji Książkowej w gmachu głów-
nym biblioteki. Ilustracje są inspiracją 
do stworzenia wystawy i organizacji 
warsztatów projektowania mody. Bę-
dą zagadki, zadania i konkursy. To wie-
czór dla dzieci z opiekunami. W godz. 
17.00-21.00 zostanie też udostępniona 
ekspozycja w holu, po której oprowa-
dzi kustosz. To „Historia biblii i rozwo-
ju piśmiennictwa - księga, która prze-
trwała wieki...” - wystawa replik, ma-
nuskryptów i kamiennych tablic, skraw-
ków papirusów, zrolowanych skór, za-
pisanych zwoi oraz pierwsze drukowa-
ne egzemplarze.

Wstęp na wszystkie wydarzenia jest 
bezpłatny. (ah)

Beata Drzewiecka-Zielińska oraz Kamila 
Forysiak, założycielki i trenerki szkoły 
tańca SambaSHOW, zapraszają na Laty-
noską Noc w Muzeum Ziemi Lubuskiej

Z  Ż YC I A  M I A S TA > > >

Na pl. Bohaterów odbyły się uroczystości z okazji Naro-
dowego Dnia Zwycięstwa w rocznicę zakończenia drugiej 
wojny światowej w Europie. Nie zabrakło podniesienia 
flagi państwowej, odegrania hymnu, złożenia wiązanek 
kwiatów. Władze miasta reprezentował Marek Kamiński, 
zastępca prezydenta. � FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Upamiętniliśmy 80. rocznicę bitwy o Monte Cassino. Na 
cmentarzu przy ul. Wrocławskiej zebrali się przedstawicie-
le władz, środowiska kombatanckie i harcerze. Została od-
słonięta tablica w hołdzie żołnierzom II Korpusu Polskiego 
walczącym o Monte Cassino, którzy spoczywają na lubu-
skich nekropoliach. � FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

W Zielonej Górze odbyły się powiatowe obchody Dnia 
Strażaka. Uroczystość była okazją do wręczenia odzna-
czeń oraz awansów dla najbardziej zasłużonych osób z 
jednostek ochotniczych i zawodowych. Specjalne nagrody 
wręczył również prezydent Marcin Pabierowski. (rk, ah, md)
� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

MUZEUM

Dyrektor zostaje
Leszek Kania został ponownie dyrek-

torem Muzeum Ziemi Lubuskiej. Trzecią 
kadencję rozpoczął 14 maja. Powołanie 
zostało pozytywnie zaopiniowane 
przez ministra kultury i dziedzictwa 
narodowego, Stowarzyszenie Muzeal-
ników Polskich i Towarzystwo Przyjaciół 

Muzeum Ziemi Lubuskiej. L. Kania zwią-
zał się z muzeum ponad 40 lat temu. Był 
kolejno asystentem, adiunktem, kusto-
szem w Dziale Sztuki Współczesnej, od 
1997 zastępcą dyrektora, a w 2015 został 
powołany na dyrektora. To właśnie on 
wprowadza nas w świat sztuki współ-
czesnej w Galerii Nowy Wiek. Za jego 
kadencji muzeum zostało powiększone 
i zmodernizowane. (ah)

KONCERT

Melodie dla Anny
Koncert poświęcony piosenkarce 

Annie German usłyszymy 20 maja 
o 18.00 w Planetarium Wenus. 
Dziewiąty rok z rzędu młodzi artyści 
z różnych krajów wyruszą w trasę 
koncertową po Polsce. Koncert 
promuje młodych, utalentowanych 
muzycznie ludzi, wywodzących się 
z Polski i ze środowisk polskich w Bia-
łorusi i Ukrainie. Koncert jest autorską 
interpretacją i aranżacją znanych 
utworów z repertuaru Anny German, 
ma niepowtarzalny charakter w spo-
sobie wykonania utworów (solo, duet, 
kwartet, instrumentarium i autorski 
scenariusz). Bilety do nabycia przez 
platformę abilet w cenie 40 zł za 
normalny i 30 zł za ulgowy. (ah)

DZIEŃ RODZINY

Wspólna zabawa na deptaku
W środę, 15 maja, przypada 

Międzynarodowy Dzień Rodzi-
ny. Z tej okazji ZGrana Rodzina 
zaprasza zielonogórskie rodziny 
do świętowania. Przed siedzibą 
biura w ratuszu w godzinach 14.00-
17.00 Zielonogórski Ośrodek Kultury 
poprowadzi z dziećmi warsztaty 
manualne. Pod okiem instruktorów 
będą tworzyć bransoletki z korali-
ków, tatuaże oraz drewniane domki. 
Organizatorzy wzięli pod uwagę 
również starsze pokolenie. O godz. 
16.15 rusza Rodzinna Krzyżówka, do 
której haseł trzeba będzie szukać na 
deptaku. Na rodziny, które rozwiążą 
ją najszybciej, czekają nagrody 
i niespodzianki. (ah)
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OŚWIATA

Jak dziecko 
mogło wyjść?
W minionym tygodniu z jednego z 
przedszkoli wyszedł czterolatek. 
Bez opieki. - Bezpieczeństwo w 
obiektach edukacyjnych to kluczo-
wa sprawa. Taka sytuacja nie może 
się powtórzyć - mówił na konferen-
cji prezydent Marcin Pabierowski.
Spacerujące samotnie dziecko 
zauważyły kobiety i powiado-
miły policję. Znalazła się oso-
ba, która rozpoznała chłopca 
i dotarła do rodziców. Funk-
cjonariusze odprowadzili ma-
lucha do przedszkola i pocze-
kali na przyjazd opiekunów.

- Nie dopełniono wymogów 
bezpieczeństwa - nie ukrywał 
prezydent Marcin Pabierow-
ski. I dodał: - Trzeba odpo-
wiedzieć na pytanie, dlacze-
go tak się stało. Potrzebne są 
działania wyprzedzające, któ-
re pozwolą uniknąć takich sy-
tuacji w przyszłości. W kam-
panii wyborczej stawiałem na 
bezpieczeństwo zdrowotne 
i miasta, a bezpieczeństwo 
w obiektach edukacyjnych 
to kluczowa sprawa. Taka sy-
tuacja nigdy nie powinna się 
zdarzyć.

Wiceprezydent Marek Ka-
miński dodał, że miasto zaję-
ło się sprawą kompleksowo. - 
Przekazaliśmy informację do 
wszystkich placówek przed-
szkolnych i szkolnych z proś-

bą o przegląd procedur bezpie-
czeństwa. Trzeba sprawdzić 
wszystkie zabezpieczenia. I je-
śli inwentaryzacja wykaże bra-
ki, to szybko będą uzupełnio-
ne - zapewnił wiceprezydent.

Lubuski Kurator Oświa-
ty zadeklarował pomoc np. 
w kwestii przygotowania 
szkoleń dotyczących bezpie-
czeństwa. - W sprawie opie-
kunki dziecka złożyliśmy 
wniosek do rzecznika dys-
cyplinarnego przy wojewo-
dzie lubuskim. Okoliczności 
zdarzenia zbada kuratorium 
- podkreślił wiceprezydent.

Prezydent Pabierowski za-
powiedział, że miasto spraw-
dzi stan techniczny szkół 
i przedszkoli: ogrodzeń, fur-
tek, drzwi i okien. (rk)

SEJMIK

Marszałek 
bez zmian
Marcin Jabłoński został ponow-
nie marszałkiem województwa 
lubuskiego.

Radni wybrali go w minio-
ny poniedziałek, 13 maja, 
podczas sesji sejmiku wo-
jewódzkiego. Był jedynym 
kandydatem na stanowisko, 
zgłoszonym przez klub rad-
nych Koalicji Obywatelskiej. 
W poprzedniej kadencji sa-
morządu M. Jabłoński peł-
nił funkcję marszałka od 
13 października ubiegłego 
roku.

Podczas poniedziałkowej 
sesji radni wybrali również 
nowych wicemarszałków 
województwa lubuskie-
go. Zostali nimi Sebastian 
Ciemnoczołowski i Grze-
gorz Potęga. Nad wyborem 
dwóch kolejnych członków 
zarządu województwa rad-
ni pochylą się podczas ko-
lejnej sesji.

Przypomnijmy, że 6 ma-
ja radni województwa jed-
nogłośnie wybrali Annę Sy-
nowiec na przewodniczącą 
sejmiku. Z kolei 13 maja wy-
brano też nowych wiceprze-
wodniczących sejmiku, zo-
stali nimi: Anna Chinalska, 
Elżbieta Płonka i Edward 
Fedko.

(ah, dsp)

Na terenie pogorzeliska w Przylepie wciąż znajdują się niebezpieczne materiały, zniszczone stalowe elementy konstrukcji magazynu, spalone beczki, pozostałości po ubiegłorocznym pożarze

Prezydent Marcin Pabierowski podczas wizyty rozmawiał z firmą zajmującą się porządkowa-
niem i wywozem niebezpiecznych materiałów� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

BEZPIECZEŃSTWO

W trosce o zdrowie mieszkańców miasta
Prezydent Marcin Pabierowski wspólnie ze swoim zastępcą Pawłem Tonderem wizytowali teren spalonej hali z toksycznymi od-
padami w Przylepie. - Mimo zapewnień poprzedniej władzy problem niebezpiecznych materiałów po pożarze nadal jest nierozwiązany.  
W trosce o zdrowie mieszkańców przyspieszymy proces utylizacji - zapowiada włodarz miasta.
Gdy 22 lipca 2023 roku nad 
Zieloną Górą pojawił się gę-
sty słup dymu, nikt nie przy-
puszczał, że mamy do czynie-
nia z groźną katastrofą eko-
logiczną. Dosyć szybko oka-
zało się, że płonie długa na 
70 metrów hala na terenie 
byłych zakładów mięsnych 
w Przylepie, gdzie firma Awi-
nion z Budzynia nielegalnie 
zgromadziła i porzuciła po-
nad 5 tys. metrów sześcien-
nych pojemników z toksycz-
nymi substancjami.

W trwającej ponad do-
bę akcji gaśniczej wzięło 
udział niemal 400 strażaków, 
107 pojazdów i dwa samolo-
ty. Gdy ogień dogasł, było ja-
sne, że miasto będzie musia-
ło zmierzyć się z ogromnym 
problemem utylizacji niebez-
piecznych pozostałości poża-
ru oraz z zabezpieczeniem 
całego okolicznego terenu. 
Oszacowano, że cała opera-
cja będzie kosztowała około 
55 mln zł. W sierpniu zosta-
ła wyłoniona specjalistyczna 

firma i już pod koniec mie-
siąca z terenu spalonej hali 
w Przylepie wyruszył pierw-
szy transport 22 mauzerów, 
który skierował się do spalar-
ni w Ciepielówku. Cały pro-
ces utylizacji i zabezpieczenia 

pogorzeliska miał zakończyć 
się w ciągu ośmiu miesięcy. 
Jak dziś wygląda sytuacja?

Odpady w miejscu pożaru
- Powiem wprost: po-

przedni prezydent Janusz 

Kubicki mijał się z prawdą, 
mówiąc, że ta sprawa zosta-
ła już niemal załatwiona - 
mówi prezydent Marcin Pa-
bierowski, który w ponie-
działek, 13 maja, wspólnie 
z wiceprezydentem Pawłem 

Tonderem wizytował miej-
sce katastrofy.

- Na terenie pogorzeliska 
wciąż znajdują się niebez-
pieczne materiały, zniszczone 
stalowe elementy konstruk-
cji magazynu, ale też spalone 
beczki - wszystko przesiąk-
nięte trującymi substancja-
mi. A do tego wszechobecny 
nieprzyjemny zapach, który 
uniemożliwia normalną pra-
cę w pobliskich halach - tłu-
maczy M. Pabierowski. I fak-
tycznie, odwiedzając teren 
pożaru nie sposób przeoczyć 
wielkiej hałdy żelastwa wy-
mieszanej z dawnym wypo-
sażeniem magazynu. Okoli-
cę wciąż spowija smród che-
mikaliów.

Sprawa wizerunkowa
- Obiecuję, że tak tego nie 

zostawimy! - podkreśla wło-
darz miasta. - W kampanii za-
powiadałem, że będę dbał 
o zdrowie mieszkańców. Ja-
ko prezydent Zielonej Góry 
znajdę dodatkowe fundusze 

na przyśpieszenie całego pro-
cesu utylizacji i zabezpiecze-
nie pobliskiego terenu, tak 
aby zielonogórzanie mogli 
spać spokojnie, nie martwiąc 
się o swoje zdrowie.

Prezydent podczas wizyty 
rozmawiał z firmą zajmującą 
się porządkowaniem i wywo-
zem niebezpiecznych mate-
riałów. - Wiemy, że są pro-
blemy z odbiorem odpadów 
w miejscu utylizacji. Wszyst-
ko dzieje się zbyt wolno, bo-
wiem składowiska są zajęte 
innymi zleceniami. Będziemy 
intensywnie działać w celu 
przyśpieszenia wywózki od-
padów, tak aby jak najszyb-
ciej zakończyć cały proces. 
Jest to nie tylko kwestia bez-
pieczeństwa mieszkańców, 
ale również sprawa wizerun-
ku Zielonej Góry, który ucier-
piał przez zaniechania po-
przedniej władzy. Wierzę, że 
dzięki ciężkiej pracy ten wi-
zerunek uda się odbudować 
- zaznacza M. Pabierowski. 

(md)
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MZK

Nowy przystanek
Miejski Zakład Komunikacji infor-

muje, że od środy (15 maja) zostaje 
uruchomiony nowy przystanek au-
tobusowy „Śródmieście” na ulicy Ku-
pieckiej. Autobusy jadące w kierunku 
ulicy Stefana Batorego będą zatrzy-
mywały się za skrzyżowaniem z ulicą 
Bohaterów Westerplatte w pobliżu 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. 
- Jednocześnie informujemy naszych 
pasażerów, że dotychczasowy 
przystanek autobusowy „ZUS” także 
będzie nosił nazwę „Śródmieście” 
– mówi Jacek Newelski, kierownik 
działu przewozów w MZK. Przypomi-
namy, że szczegółowy rozkład jazdy 
autobusów miejskich można znaleźć 
na stronie internetowej przewoźnika: 
www.mzk.zgora.pl (rk)
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WYDARZENIE

Kwiatowa 
Gala
Kiermasz roślin doniczkowych 
ponownie zawita do Zielonej 
Góry.

Kto uwielbia rośliny, na 
to wydarzenie czekał od 
października. Ubiegło-
roczna Kwiatowa Gala 
ściągnęła tłumy. Tego-
roczne wydarzenie od-
będzie się w hali akro-
batycznej MOSiR-u przy 
ul. Urszuli 22, wystarczy 
zarezerwować najbliższy 
weekend 18 i 19 maja. Dla 
miłośników kwiatów do-
niczkowych, które zdobią 
domy, mieszkania i tara-
sy, w sobotę hala otwo-
rzy podwoje w godz. 
7.00-19.00, w niedzielę 
w godz. 9.00-18.00.

Na kiermaszu pojawi się 
duży wybór roślin pocho-
dzących wprost od ogrod-
ników, popularne i łatwe 
w pielęgnacji gatunki, 
kolekcjonerskie perełki 
i akcesoria do roślin. Go-
ści podejmie zespół goto-
wy do udzielania kwiato-
wych wskazówek. Wstęp 
na kiermasz bezpłatny, za 
rośliny zapłacimy gotów-
ką, kartą lub Blikiem.

(el)
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OŚWIATA

Szkoły czekają 
na absolwentów
Młodzi zielonogórzanie wybierają 
kierunki dalszej edukacji. W Zielo-
nej Górze wystartował nabór do 
branżowych szkół II stopnia i szkół 
ponadpodstawowych.
Rekrutacja do szkół branżo-
wych II stopnia na rok szkolny 
2024/2025 rozpoczęła się w mi-
niony piątek, na złożenie wnio-
sków o przyjęcie do szkoły ab-
solwenci branżówek I stop-
nia mają czas do 14 czerwca. 
W Zielonej Górze czekają na 
nich trzy szkoły, a w nich cieka-
we i potrzebne kierunki kształ-

cenia: technik usług fryzjer-
skich, żywienia i usług gastro-
nomicznych, pojazdów samo-
chodowych, mechanik, robót 
wykończeniowych w budow-
nictwie i handlowiec.

Nabór do szkół średnich 
wystartował dziś, 15 ma-
ja, a czas na złożenie wnio-
sku o przyjęcie do szko-
ły ósmoklasistom minie 
21 czerwca po godz. 15.00.

Zajrzyj na stronę miasta
Szczegółowe harmono-

gramy rekrutacji dotyczące 
obu typów szkół dostępne 
są w serwisie internetowym 
miasta www.zielona-gora.pl 
pod linkami umieszczony-
mi na ruchomym pasku. Wy-
szczególnione w nich termi-

ny warto zapisać w kalenda-
rzu. Na stronie kandydaci i ich 
rodzice znajdą również listy 
szkół oraz kierunki kształ-
cenia biorące udział w nabo-
rze, ich opisy, a także zasa-
dy rekrutacji, punktowania 
osiągnięć kandydatów i kry-
teria uzupełniające oraz wzo-
ry wniosków i oświadczeń.

Nabory są przeprowadza-
ne z pomocą systemu elek-
tronicznego, który znacz-
nie usprawni całą procedu-
rę. Przydział do konkret-
nej szkoły będzie wypadko-
wą liczby punktów zdoby-
tych przez kandydata pod-
czas rekrutacji oraz listy pre-
ferowanych przez niego od-
działów. Dobrze ją dokładnie 
przemyśleć przed wypełnie-

niem wniosku o przyjęcie do 
szkoły. Dzisiejsi ósmoklasiści 
dodatkowo mają do dyspozy-
cji internetowy poradnik ab-
solwenta SP, pokieruje kan-
dydatem krok po kroku.

Pusty rocznik
Do pierwszych klas w lice-

ach i technikach w roku szkol-
nym 2024/2025 trafi tzw. pu-
sty rocznik. Po latach upycha-
nia uczniów kolanem w sa-
lach lekcyjnych (w następ-
stwie wprowadzanych re-
form i kumulacji roczników 
w szkołach średnich), będzie 
w nich więcej luzu.

- W tym roku zielonogór-
skie szkoły podstawowe 
ukończy 683 absolwentów. 
To spadek o 1636 osób w po-

równaniu z 2023 r. To jednak 
nie oznacza, że do liceów bę-
dzie się dużo łatwiej dostać, 
np. z niskimi ocenami. Kla-
sy kierunkowe w liceach 
w większości zostaną utrzy-
mane, będą jednak mniej licz-
ne, czyli zamiast 34 będą mia-
ły po 25 uczniów. Wzrośnie 
komfort nauki - mówi Jaro-
sław Skorulski, naczelnik Wy-
działu Oświaty i Spraw Spo-
łecznych w magistracie. Wy-
jaśnia też: - Wobec tak duże-
go spadku absolwentów naj-
ważniejszym dla nas wyzwa-
niem było utrzymanie ciągło-
ści kierunków w technikach. 
By nie stracić żadnego z za-
wodów, sformujemy tu klasy 
np. o dwóch specjalnościach, 
kształcenie ogólne będzie 

w nich przebiegało tak sa-
mo dla wszystkich uczniów, 
a zawodowe osobno.

Warto dodać, że w kolej-
nych latach liczba absolwen-
tów oscylować będzie już wo-
kół 1500-1560.

Dla tegorocznych absol-
wentów podstawówek z Zie-
lonej Góry i z innych miej-
scowości w zielonogórskich 
szkołach średnich przygoto-
wano 1140 miejsc. Na kandy-
datów czeka 18 szkół i kil-
kadziesiąt oddziałów. W na-
borze uczestniczą też szkoły 
prowadzone przez inne pod-
mioty niż miasto oraz dwie 
szkoły z Czerwieńska. Nie 
uczestniczą w nim Zespół 
Szkół Plastycznych i VI Li-
ceum Ogólnokształcące. (el)

Dr Sławosz Uznański pochwalił Park Technologii Kosmicznych w Nowym Kisielinie

WYDARZENIE

Polski astronauta z wizytą w Zielonej Górze
Jako drugi Polak po generale Mirosławie Hermaszewskim poleci w kosmos. W poniedziałek miasto odwiedził dr Sławosz Uznański. 
Astronauta spotkał się ze studentami Uniwersytetu Zielonogórskiego i odwiedził Park Technologii Kosmicznych w Nowym Kisielinie.
Misję polskiego astronauty 
na Międzynarodowej Stacji 
Kosmicznej zaplanowano na 
jesień, ale termin prawdopo-
dobnie zostanie przesunięty.

Sławosz Uznański po roz-
mowach ze studentami i rek-
torem UZ prof. Wojciechem 
Strzyżewskim w siedzibie Wy-
działu Mechanicznego wygło-
sił wykład pn. „Po co ludzie 
latają w kosmos i jak zostać 
astronautą?”. O tym, jak tech-
nologie kosmiczne budują pol-
ską gospodarkę, opowiedział 
Waldemar Sługocki, sekretarz 
stanu w Ministerstwie Rozwo-
ju i Technologii. O możliwo-
ściach pracy i rozwoju w sekto-
rze kosmicznym mówiła Kinga 
Gruszecka, ekspertka Polskiej 
Agencji Kosmicznej.

Skazany na kosmos
Dr Uznański szykuje się do 

lotu w kosmos od 1 września 
zeszłego roku, kiedy zaczął 
pracę w Europejskiej Agencji 
Kosmicznej. Przeszedł szko-
lenia teoretyczne, praktyczne 

i przygotowanie fizyczne. Za-
liczył loty paraboliczne - ma-
ją na celu zapewnić dostęp 
do sprzętu i obiektów badań 
w stanie nieważkości w prze-
strzeni kosmicznej. - Czekają 
mnie szkolenia organizowa-
ne przez NASA (Narodowa 
Agencja Aeronautyki i Prze-
strzeni Kosmicznej). Dowiem 

się, np. jak działa kapsuła za-
łogowa - mówił S. Uznański. - 
Przede mną ćwiczenia w eu-
ropejskim i japońskim labora-
torium kosmicznym. Jestem 
dumny i podekscytowany.

Astronauta przyznał też, 
że urodził się 12 kwietnia - 
w Dzień Załogowych Lotów 
Kosmicznych. - Jestem ska-

zany na kosmos - mówił ze 
śmiechem.

Doktor Uznański jest inży-
nierem, specjalistą od budo-
wy i eksploatacji systemów 
kosmicznych. - Technologie 
kosmiczne wykorzystywa-
ne są na Ziemi, a miejsca ta-
kie jak w Nowym Kisielinie 
pozwalają przetestować no-

we rozwiązania, od koncepcji 
po realizację - przekonywał.

S. Uznański w sierpniu 
2022 r. poznał gen. Mirosła-
wa Hermaszewskiego. - To by-
ło duże przeżycie. Wspierał 
mnie, kiedy odbywała się se-
lekcja astronautów do lotu. Ja-
ko pierwszy zadzwonił z gratu-
lacjami - zdradził naukowiec.

Zachęta dla wybitnych
- Dziękuję doktorowi za wi-

zytę w naszym mieście i od-
wiedzenie Parku Technologii 
Kosmicznych - mówił prezy-
dent Marcin Pabierowski. - 
Miasto zaistniało na nauko-
wej mapie Polski. Park jest 
dużą zachętą dla wybitnych 
osób, aby mogły się kształcić 
na UZ. Chciałbym, aby mia-
sto dofinansowało park, mu-
simy postawić na badania na-
ukowe i rozwój nowych tech-
nologii kosmicznych. A mam 
na myśli m.in. kryptografię, 
medycynę kosmiczną i nawi-
gację. To bardzo rozwojowa 
branża. Stawiam na nowocze-

sną Zieloną Górę, aby konku-
rowała z innymi miastami.

Sławosz Uznański wziął 
udział w rekrutacji do Euro-
pejskiego Korpusu Astronau-
tów, którą Europejska Agen-
cja Kosmiczna (ESA) rozpo-
częła w 2021 r. Zgłosiło się 
blisko 22 tysiące osób, w tym 
549 z Polski. ESA wybrała 
17 astronautów, w tym sze-
ściu z tzw. korpusu podstawo-
wego i 11 rezerwistów. Polak 
znalazł się w drugiej grupie - 
w sierpniu zeszłego roku ogło-
szono, że poleci w kosmos.

- Wizyta S. Uznańskiego ma 
charakter symboliczny, poka-
zuje, że Park Technologii Ko-
smicznych przyciąga najlep-
szych - mówi Robert Kornale-
wicz, szef klubu radnych PO. 
I dodaje: - Park powstał, aby 
zatrzymać w mieście najlep-
szych absolwentów UZ i przy-
ciągnąć specjalistów spoza 
województwa, aby rozwijać 
najlepsze branże w Zielonej 
Górze. A tego brakowało.

(rk)

AKCJA

Kolej 
na wycieczkę
Dobra wiadomość dla miłośni-
ków turystyki kolejowej. Rozpo-
czął się nowy sezon akcji „Poczuj 
przygodę odkrywając Lubuskie 
pociągami Polregio”.
Siódmy sezon wycieczek kole-
jowych z Polregio wystartował 
majówkowym wypadem z Zie-
lonej Góry do Wolsztyna na 
28. Paradę Parowozów. Prze-
woźnik ma w tym roku jeszcze 
10 propozycji turystycznych - 
wypady do parku krajobrazo-

wego, winnicy, nad jezioro oraz 
innych ciekawych miejsc w re-
gionie… i nie tylko. Wycieczki 
odbywać się będą od maja do 
grudnia. Aż osiem razy pocią-
giem wyruszymy z zielono-
górskiego dworca PKP. I tak 
na przykład już w najbliższą 
sobotę, 18 maja, z Zielonej Gó-
ry miłośnicy turystyki kolejo-
wej pojadą zwiedzić park Mu-
żakowski, a 22 czerwca wybio-
rą się do Tuplic - stąd zorgani-
zowana zostanie wycieczka ro-
werowa do Łęknicy i Przewo-
zu, z kolei 13 lipca do Pszcze-
wa i Pszczewskiego Parku Kra-
jobrazowego. W zależności od 
wybranego celu podróży bilety 
będą kosztować od 45 do 75 zł. 

Można je kupować przez stro-
nę internetową Polregio i w ka-
sach biletowych.

Podczas każdej wyciecz-
ki najmłodszym uczestni-
kom podróżującym z rodzi-
cami czas umilą animacje, 
dzieci będą też mogły zbie-
rać specjalne pieczątki, któ-
re wymienią na nagrody nie-
spodzianki, natomiast wszy-
scy podróżni mogą liczyć na 
słodki poczęstunek. O kom-
fort i bezpieczeństwo zadbają 
doświadczeni przewodnicy.
Więcej szczegółów na stro-
nie internetowej Polregio, 
pytania można też kierować 
pod adres: rezerwacja.zie-
lonagora@polregio.pl. (el)

POLICJA

Defibrylatory 
odzyskane
Zielonogórscy policjanci zatrzy-
mali mężczyznę, który ukradł 
dwa defibrylatory o wartości 13 
tys. zł, zakupione przez urząd 
miasta. Podejrzany już usłyszał 
zarzuty kradzieży, za którą grozi 
mu do pięciu lat pozbawienia 
wolności.
Dyżurny Komendy Miejskiej 
Policji w Zielonej Górze został 
zaalarmowany przez Służby 
Ochrony Kolei z Czerwień-
ska o podejrzanym mężczyź-

nie, który w pobliżu torowi-
ska chodzi z wózkiem skle-
powym. Sokiści zauważyli, 
że znajdują się w nim defi-
brylatory. Patrol policji za-
trzymał mężczyznę i zabez-
pieczył przedmioty. Policjan-
ci z komisariatu II w rozmo-
wie z zatrzymanym 51-lat-
kiem bez stałego miejsca za-
mieszkania ustalili, że zabrał 
defibrylatory z placu Teatral-
nego oraz ul. Jaskółczej (przy 
ścieżce rowerowej). Urządze-
nia odzyskano.

- Na szczęście nie mają 
uszkodzeń - cieszy się Krzysz-
tof Rutkowski z Departamen-
tu Bezpieczeństwa i Zarzą-
dzania Kryzysowego urzędu 

miasta. - Bardzo dziękuję po-
licji za szybką i sprawną ak-
cję. Urządzenia są bezcenne, 
bo ratują ludzkie życie.

Podejrzany po wytrzeź-
wieniu usłyszał dwa zarzu-
ty kradzieży. Przyznał się do 
winy i wyjaśnił policjantom, 
że był pijany i defibrylatory 
zabrał dla zabawy, ale chciał 
je sprzedać. Za kradzież gro-
zi mu do pięciu lat więzienia.

Policjanci ustalili, że męż-
czyzna kilkanaście dni wcze-
śniej z jednego z zielonogór-
skich kościołów ukradł mi-
krofon o wartości 550 zł. 
Za ten czyn grozi mu kara 
grzywny, ograniczenie lub 
pozbawienie wolności. (rk)
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Złamałem ostatnio swoje niemal żelazne zasady. W sobotni 
wieczór zamiast oglądania futbolu wybrałem żużlową 
Grand Prix, tym bardziej że turniej odbywał się na Stadionie 
Narodowym w Warszawie. W sumie nie żałuję, bo zawody były 
ciekawe. Niestety, na tym obiekcie, zamienianym jednorazowo na 
żużlowy, bo przecież należy niepodzielnie do futbolu, mamy wyraźnego pecha, 
gdyż znów nie wygrał tam Polak. Musimy czekać cały rok. Ale pewnie w końcu się 
doczekamy...
Zresztą kontrast pełnego stadionu, ogromnego zainteresowania i wielkiej napinki 
z małymi kameralnymi obiektami w innych krajach, gdzie turnieje wyglądają 
jak lokalne zawody, a nie imprezy rangi mistrzostw świata, pokazuje, jak żużel 
wygląda u nas, a jak w innych krajach. Jeszcze niedawno było słychać o ekspansji 
na kraje, które nie znają tego sportu oraz na inne kontynenty. Nic w tej sprawie nie 
drgnęło i mimo iż Polska, która gwarantuje pełne stadiony, starając się, by żużlowa 

Grand Prix zyskała należytą oprawę w starciu z innymi 
dyscyplinami, impreza jawi się nadal jako nieco niszowa, 
dziejąca się w cieniu innych wielkich.
Drugi raz zmieniłem swoje zasady w niedzielny wieczór. 
Mimo iż w niedzielne popołudnie był mecz Lech Poznań - 

Legia Warszawa, udałem się z żoną na turniej tańca. Stało się 
tak, ponieważ obiecaliśmy koledze, z którym przepracowałem 

wiele lat w redakcji „Gazety Lubuskiej”, że jeśli tylko wystartuje 
z żoną w owym turnieju, będziemy im kibicować. Dla mnie taniec jest 

tak odległy jak na przykład woltyżerka. Nie potrafiłem odróżnić kto jest lepszy, 
a kto gorszy, wszyscy mi się podobali. Zaskoczył mnie trochę bilet wstępu, bo 
zapłaciliśmy aż po 50 złotych, ale co tam. Było całkiem fajnie.
A mecz Lech - Legia? Nie poniosłem wielkiej straty, bo oba kluby, które powinny 
dominować w lidze, czołgają się na finiszu straszliwie. Jedyna dobra wiadomość to 
taka, że Legia, której niezmiennie kibicuję, wygrała i ma jeszcze szansę, by mimo 
tylu wpadek i strat zająć miejsce na pudle i zagrać w europejskich pucharach. 
Słusznie mistrzem kraju zostanie Jagiellonia Białystok, która zasłużyła na tytuł 

i jeśli w dwóch ostatnich meczach nie zdarzy się jej jakaś wpadka, to pierwszy raz 
w historii stanie na najwyższym podium.
A u nas? Trenerem koszykarzy Zastalu na kolejny sezon został zgodnie z oczekiwa-
niami Litwin Virginijus Sirvydis. Kiedy zwalniano trenera Davida Dedka i na jego 
miejsce desygnowano asystenta, krytykowałem ten pomysł, uważając że asystent 
jest przynajmniej współodpowiedzialny za stan zespołu i jego grę. Oczywiście 
trzymałem kciuki, żeby się udało i zobowiązałem się przyznać do błędu, jeśli misja 
o utrzymanie się powiedzie. Czynię to niniejszym. Mam nadzieję, że trener Sirvydis 
będzie miał w nowym sezonie znacznie łatwiej niż jego poprzednik, który oprócz 
strony sportowej musiał zmagać się z walącymi się sprawami organizacyjnymi.
Chciałbym, żeby uratowanie się przed spadkiem i wyjściem z dołu, bo już nawet 
nie dołka, jaki zgotował nam poprzedni sezon, było czymś nowym, lepszym także 
w polityce informacyjnej klubu. Mam nadzieję, że pani prezes albo ktoś przez nią 
upoważniony przedstawi stan spółki. Powie jasno i wyraźnie, ile jest długów, czy 
wisi nad nami jeszcze jakieś orzeczenie trybunału. Słowem, zacznijmy od jawności 
i otwartej przyłbicy. To podstawa, by zaczęło się dziać. Inaczej i lepiej. Po prostu. 
Bardzo na to liczę i uważam, że fani koszykówki, którzy tak wspaniale wspierali 
zespół, mają prawo wiedzieć, jak wygląda sytuacja ich ukochanego klubu.

MOIM ZDANIEM
Andrzej Flügel

Więcej jawności!

PIŁKA NOŻNA

Biednemu 
wiatr w oczy
„Jeśli nie możesz wygrać, to cho-
ciaż zremisuj” - tak mówi stare 
piłkarskie przysłowie. Niestety, 
zielonogórska Lechia wróciła z 
Zabrza bez punktów. Sytuacja 
zespołu staje się coraz trudniej-
sza. W tę środę, 15 maja, kolejne 
spotkanie.
Rezerwy Górnika Zabrze 
wygrały w minioną sobotę 
1:0 (0:0) po bramce z rzu-
tu karnego wykonywane-
go przez Mateusza Kuliga 
w 72. minucie. Gdyby Le-

chia miała o kilka punktów 
więcej, tę porażkę można by 
skwitować stwierdzeniem, 
że takie mecze się zdarzają 
- kiedy ekipa wcale nie gra 
źle, stwarza sobie sytuacje, 
ma bardzo dobre okazje na 
strzelenie choćby jednego 
gola, tymczasem rywal do-
staje jedenastkę, trafia do 
siatki i zapisuje sobie trzy 
punkty.

Tyle, że zielonogórzanie 
wiosną zdobyli zaledwie 
dziewięć punktów i każda 
zdobycz jest im bardzo po-
trzebna. Pewnie kibice wole-
liby zamiast pochwał za stwo-
rzenie kilku dogodnych sytu-
acji zobaczyć jedną, ale sku-
teczną akcję, bo za wrażenia 

nie daje się w futbolu premii. 
Ale cóż...

Dodajmy, że Lechia za-
grała w Zabrzu bez kilku 
zawodników. Oprócz wcze-
śniej kontuzjowanych zabra-
kło ukaranych za czerwone 
kartki w meczu z Wartą Go-
rzów: Jakuba Babija (dwa 
mecze kary) oraz Jakuba Ko-
łodennego (trzy). Trener An-
drzej Sawicki musiał więc 
sięgnąć po juniorów z ze-
społu U-17. Wszystko to wy-
glądało nieźle, ale w sumie 
nie przyniosło efektu. Pew-
nie, że Lechia może mówić 
o pechu. Pomijając wcze-
śniejsze akcje, dosłownie 
na minutę przed feralnym 
faulem Gibi Embalo w polu 

karnym, nasi mieli dosko-
nałą sytuację. Niestety, za-
miast 1:0 dla nas zrobiło się 
1:0 dla rywali. Tyle, że bied-
nemu zawsze wiatr w oczy 
wieje i nasza drużyna wpa-
dła w spiralę słabości.

Co dalej? Lechia w tę środę, 
15 maja, o 17.00 zmierzy się 
u siebie z Gwarkiem Tarnow-
skie Góry, który jest w stre-
fie spadkowej i wiadomo, ja-
kie jest znaczenie tego poje-
dynku. W sobotę, 18 maja, na-
si jadą do Polkowic na mecz 
z Górnikiem (15.00). Nie trze-
ba nikogo przekonywać, w ja-
kiej sytuacji będzie nasz ze-
spół, jeśli nie wygra choćby 
z Gwarkiem...

(af)
Nie na taką rundę w wykonaniu swoich piłkarzy liczyli kibice 
Lechii� FOT. DB TEAM/DARIUSZBICZYŃSKI.PL

TENIS STOŁOWY

Ta ostatnia 
niedziela
ZKS Palmiarnia Zielona Góra po 
dwóch sezonach gry z najlepszy-
mi pożegna się z Lotto Superligą. 
Zielonogórzanie podejmą w 
niedzielę w Drzonkowie Baltę KS 
AZS AWFiS Gdańsk. Mecz o 16.00.
Zielonogórzanie w tegorocz-
nych rozgrywkach odnieśli 
tylko trzy zwycięstwa i po-
nieśli 15 porażek. Od kilku ty-
godni jest jasne, że ZKS nie 
zapewni sobie utrzymania. 
Ekipa Lucjana Błaszczyka za-
myka stawkę. Gdańszczanie 
mają na koncie solidarnie po 
dziewięć zwycięstw i dzie-
więć porażek. Obie ekipy gra-
ły w tym sezonie dwukrotnie 
ze sobą. Zarówno nad mo-
rzem, jak i w Zielonej Górze 
gdańszczanie wygrywali 3:1. 
Najskuteczniejszym graczem 
gdańskich akademików jest 
Portugalczyk Diogo Carval-
ho, który w 24 pojedynkach 
odniósł 19 zwycięstw. W ze-
spole ZKS-u najwięcej me-
czów rozegrał Navid Shams, 
wygrał z nich 13, przegrał 12. 
Zielonogórzanie chcą w nie-
dzielę godnie pożegnać się 
z elitą w ostatnim meczu se-
zonu. (mk)

Piotr Grudzień zdobył srebro igrzysk paraolimpijskich  
w Pekinie, złoto w Londynie i dwa brązowe medale w Rio de 
Janeiro� FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

TENIS STOŁOWY

Weteranem jeszcze się nie czuje
Pięciu zawodników Zrzeszenia Sportowo-Rehabilitacyjnego Start Zielona Góra będzie reprezentować nasz 
kraj w igrzyskach paraolimpijskich w Paryżu od 28 sierpnia do 8 września. Aż trzech sportowców z zielonogór-
skiego klubu powalczy o medale w tenisie stołowym.

Szymon Sowiński w strzelec-
twie, Mateusz Surwiło w pa-
rakajakarstwie, a także Igor 
Misztal, Tomasz Jakimczuk 
i Piotr Grudzień w tenisie sto-
łowym - tak będzie wyglą-
dać nad Sekwaną reprezen-
tacja zielonogórskiego Startu.

Status absolutnego wetera-
na, jeśli chodzi o paraolimpij-
skie doświadczenie, ma ten 
ostatni. Dla P. Grudnia będą 
to już piąte igrzyska w karie-
rze. Tylko z ostatnich, w To-
kio, nie wrócił z medalem. - 
Myślę, że słowo weteran jest 
na miejscu, aczkolwiek wy-
daje mi się, że do weterana 
pod względem wieku jesz-
cze mi trochę brakuje. Czuję 
się osobą w średnim wieku 
i jeszcze trochę przede mną 
- śmieje się zawodnik, który 
już po igrzyskach w Paryżu 
skończy 33 lata.

Był niepełnoletni, gdy po-
leciał na pierwsze igrzyska 
do Pekinu w 2008 r. Wró-

cił stamtąd z wicemistrzo-
stwem w grze pojedynczej 
i srebrnym medalem. Czte-

ry lata później w Londynie 
na podium wykonał jeszcze 
jeden krok w górę, wspólnie 

z partnerem w grze druży-
nowej Marcinem Skrzynec-
kim. W 2016 r. w Rio de Ja-
neiro skompletował kolory 
„krążków”, dwukrotnie sta-
jąc na najniższym stopniu po-
dium, indywidualnie i w dru-
żynie z M. Skrzyneckim i Pa-
trykiem Chojnowskim.

- Zmieniłem się bardzo. 
Pamiętam swoją grę sprzed 
lat, ona też się zmieniła. 
Ten sport się bardzo rozwi-
nął i można powiedzieć, że to 
inny sport niż wtedy. Gra się 
szybciej, mocniej, jest mniej 
rotacji w piłce. Ja starałem się 
zawsze do tych zmian dosto-
sować - wyjaśnia. By zmiany 
przyswajać szybko, pomaga 
mu w tym Lucjan Błaszczyk. 
Sam na igrzyskach olimpij-
skich był czterokrotnie, po 
raz ostatni w Chinach, gdzie 
zaczynała się paraolimpijska 
przygoda Grudnia.

- Na każdy turniej para-
olimpijski jadę z postanowie-

niem, by jak najlepiej grać, 
nie nastawiam się na medal. 
Jeśli gra będzie dobra, sukces 
się pojawi. Nigdy przed za-
wodami nie deklarowałem, 
że jadę po złoto. Każdy spor-
towiec o tym marzy. W na-
szej klasie (niepełnospraw-
ności - dop. mk) każdy jest 
w stanie wygrać z każdym - 
uważa urodzony w Wołomi-
nie zawodnik, który na nie-
co ponad trzy miesiące przed 
paraolimpijskim startem czu-
je się w dobrej dyspozycji. 
W miniony weekend wrócił 
z zawodów Slovenia Open, 
na których zdobył brązowy 
medal w grze indywidualnej 
w klasie ósmej. - Jestem za-
dowolony z turnieju, bo był 
mocno obsadzony. Moja for-
ma z tygodnia na tydzień ro-
śnie, ale czuję, że parę man-
kamentów trzeba jeszcze po-
prawić - kończy wypowiedź 
zawodnik Startu.

(mk)
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Weekend kibica
ŻUŻEL
• piątek, 17 maja: 5. kolejka PGE 
Ekstraligi, Orlen Oil Motor Lublin - No-
vyHotel Falubaz Zielona Góra, 18.00 
(transmisja: Eleven Sports 1)
PIŁKA NOŻNA
• sobota, 18 maja: 31. kolejka III ligi, 
Górnik Polkowice - Lechia Zielona 
Góra, 15.00; 22. kolejka klasy A, TKKF 
Chynowianka-Francepol Zielona 
Góra - Jedność Podmokle, 15.00; 
Mazel Sparta Łężyca - Piast Parkovia 
Trzebiechów, 15.00; Czarni Jelenin 
- Drzonkowianka MM Stacje Paliw 
Kisielin-Racula, 15.00; Ikar Zawada - 
Pogoń Przyborów, 17.00
• niedziela, 19 maja: 29. kolejka 
CLJ U-17, Odra Opole - Lechia 
Zielona Góra, 12.00; 30. kolejka 
IV ligi, Lechia II Zielona Góra - Stal 
Felgenhauer Jasień, 12.00; 26. kolejka 
klasy okręgowej, Zorza Ochla - Tęcza 
Krosno Odrzańskie, 12.00; 19. kolejka 
klasy B, Czarni Pałck - TS Masterchem 
Przylep, 12.00
PIŁKA RĘCZNA
• sobota, 18 maja: 26. kolejka I ligi, 
UKS Trójka Nowa Sól - Olimp AZS Uni-
wersytetu Zielonogórskiego, 16.00
TENIS STOŁOWY
• niedziela, 19 maja: 19. kolejka Lot-
to Superligi, ZKS Palmiarnia Zielona 
Góra - Balta KS AZS AWFiS Gdańsk, 
16.00; WOSiR Drzonków� (mk)

RUGBY

Wskoczyli 
do I ligi
Wreszcie się uda! Wataha Rugby 
Club Zielona Góra ucieka z II ligi. 
Podopieczni Pawła Prokopowi-
cza wrócą na zaplecze ekstraligi. 
Wrócą, bo formalnie do rozegra-
nia mają jeszcze jedno spotkanie.
Runda finałowa ułożyła się 
zielonogórzanom idealnie. 
Wataha pokonała rezerwy 
AWP Budowlanych Lublin 
38:31, dwa tygodnie później 
nie dała szans ekipie Rugby 
Team Olsztyn, wygrywając 
przed własną publicznością 

43:22. - Matematycznie jeste-
śmy pierwszoligowcem. Ma-
my dziewięć punktów i mini-
mum drugie miejsce, a jedy-
nym zespołem, który mógłby 
awansować z drugiego miej-
sca, jest Rugby Team Olsz-
tyn. Ale ta drużyna przegra-
ła z nami bezpośrednie star-
cie. Oni już więcej niż dzie-
więć punktów nie zbiorą - 
tłumaczy regulaminowe za-
wiłości Paweł Prokopowicz, 
grający trener Watahy RC, za-
znaczając, że oficjalny ko-
munikat pojawi się pewnie 
po zakończeniu ostatniego 
meczu sezonu.

Wszystkie znaki wskazu-
ją na powrót po trzyletniej 
przerwie do grona pierwszo-

ligowców zielonogórzan, któ-
rzy w rundzie finałowej mie-
rzą się też z rezerwami eks-
traligowych drużyn, a one 
w myśl regulaminu nie mo-
gą awansować. - Nie byliśmy 
w stanie pokąsać ani razu ze-
społu z Łodzi. Ale też najbar-
dziej opłacało się nam być na 
tym drugim miejscu - doda-
je trener. Wataha uplasowa-
ła się na nim po rundzie za-
sadniczej. Liga ułożyła się 
tak, że kluczowe mecze zie-
lonogórzanie mogli zagrać 
u siebie. I „Stade de Kempa”, 
jak mówią o obiekcie przy ul. 
Dunikowskiego, okazał się 
twierdzą.

Ostatnie spotkanie odbę-
dzie się w sobotę, 18 maja, 

na wyjeździe. Zielonogó-
rzanie zmierzą się z rezer-
wami Budowlanych Łódź. 
- Oni podeszli do play-of-
fów składem mocno drugo-
ligowym. Z drugiej strony to 
ich ostatnie spotkanie, dru-
żyna ekstraligowa raczej się 
utrzymała i być może trene-
rzy zdecydują się posłać na 
mecz z nami kilku ekstrali-
gowców. Oni liderowali ta-
beli przez sezon zasadniczy, 
w rundzie finałowej wszyst-
ko przegrali. Jeśli będą eks-
traligowcy, pewnie dosta-
niemy łupnia, ale jedziemy 
zawalczyć - deklaruje P. Pro-
kopowicz. Spotkanie w Ło-
dzi o 13.30.

(mk)Tak wskakują do I ligi rugbyści Watahy!
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PIŁKA RĘCZNA

Chłopcy 
dojrzeli
To udany koniec bardzo trudnego 
sezonu. Olimp AZS Uniwersytetu 
Zielonogórskiego w ostatnim 
domowym spotkaniu tegorocz-
nych rozgrywek pokonał wyżej 
notowany Bór-Joynext Oborniki 
Śląskie 33:29 (17:16).
Od tego meczu nie zależało 
już „być albo nie być” akade-
mików, którzy miesiąc wcze-
śniej wygrali kluczowe spo-
tkanie w Brzegu z Orlikiem. 
Odskoczyli od ostatniej dru-
żyny na bezpieczny dystans 

i jej kosztem zapewnili sobie 
utrzymanie w I lidze.

Jak gra AZS bez presji, mo-
gliśmy się przekonać w minio-
ną sobotę. Przyjechał wyżej 
notowany, bo ze środka tabeli, 
zespół Boru. Już w pierwszej 
połowie przewaga akademi-
ków zaczęła sięgać czterech 
bramek i choć goście zdołali 
wracać do meczu i odrabiać 
straty, w drugiej połowie AZS 
znów był w stanie budować 
kilkubramkowe prowadze-
nie. Najwyżej przewaga go-
spodarzy sięgała sześciu goli.

- Wszyscy zagrali dobrze, 
jako zespół byliśmy przygo-
towani na mecz i fajne poże-
gnanie z naszą publicznością. 
Cieszę się, że to się udało - 

mówił po spotkaniu trener 
Ireneusz Łuczak, który pod-
kreślał progres młodego ze-
społu. Progres względem po-
przednich spotkań, zwłaszcza 
w pierwszej rundzie, gdy AZS 
był na ostatnim miejscu w ta-
beli i w oczy młodych szczy-
piornistów zaczęło zaglądać 
widmo spadku.

Druga runda była jednak 
lepsza, a zwycięstwo nad Bo-
rem było siódmym w sezonie. 
Do rozegrania zostało jesz-
cze jedno spotkanie, w No-
wej Soli z Trójką - w sobotę, 
18 maja, o 16.00. Na począt-
ku lutego AZS przegrał u sie-
bie bardzo wysoko 18:33. - 
Z meczu na mecz jednak wi-
dać, jak się rozwijamy. Widać 

postęp u wielu młodych chło-
paków i z Nową Solą może-
my powalczyć - uważa Alek-
sander Osajda, bramkarz AZ-
S-u. Alan Młynkowiak, naj-
skuteczniejszy strzelec zie-
lonogórzan w sezonie, doda-
je: - Cały czas możemy jesz-
cze przegonić Lider Swarzędz 
w tabeli!

A później będzie myśle-
nie o nowym sezonie. Trener 
Łuczak utrzymaniem obro-
nił swój pomysł o tak wyraź-
nym odmłodzeniu zespołu. 
- Prowadzimy rozmowy i je-
żeli wszystko będzie tak jak 
chcę, w przyszłym sezonie 
na pewno będziemy wyżej 
- dodaje.

(mk)

Trener Ireneusz Łuczak (w środku) zdecydował się mocno 
odmłodzić zespół. Akademicy długo płacili frycowe, ale na 
decydujące mecze okrzepli.� FOT. MARCIN KRZYWICKI

ŻUŻEL

Trudniej być nie może?
Na najdalszy i najbardziej wymagający wyjazd wybiera się w piątek, 17 maja, NovyHotel Falubaz. Zielonogó-
rzanie zmierzą się w Lublinie z aktualnym mistrzem kraju Orlen Oil Motorem. Początek spotkania o 18.00.
Po raz ostatni zielonogórza-
nie ścigali się w Lublinie bli-
sko trzy lata temu. 2 lipca 
2021 r. Falubaz przegrał z Mo-
torem 32:58. Trzech zawod-
ników z tamtego meczu poje-
dzie teraz w piątek. Wszyscy 
rywalizowali wtedy w Lubli-
nie. Dominik Kubera i Mate-
usz Cierniak jeżdżą tam na-
dal, Jarosław Hampel przed 
tym sezonem Motor zamienił 
na Falubaz. Odkąd lublinia-
nie wrócili do PGE Ekstraligi, 
Falubaz nad Bystrzycą wygrał 
tylko raz, w 2019 r., gdy Mo-
tor był beniaminkiem. Spo-
tkanie zakończyło się wyni-
kiem 49:41.

Tyle historii, bo dzieje 
najnowsze to znów starcie 
z beniaminkiem. Tym ra-
zem w tej roli zielonogórza-
nie, a w roli zdecydowane-
go faworyta ekipa Motoru. 
W tej roli lublinianie przy-
stępują właściwie do każde-
go spotkania, potwierdzając 
to dotychczasowymi cztere-
ma, pewnymi zwycięstwa-

mi. Bartosz Zmarzlik i spół-
ka za każdym razem przekra-
czali 50 „oczek” i każdy wy-
stęp, w którym nie dobiją do 
tej bariery, będzie sporą nie-
spodzianką, jeśli nie sensacją.

W rywalizacji z mistrzem 
Polski na jego torze rywale 
zdają się być tak pogodze-

ni z porażką, że… nie stosu-
ją rezerw taktycznych. Tak 
było w starciu ebut.pl Sta-
li Gorzów, która w Lubli-
nie uległa 35:55. Falubaz po 
czterech rozegranych dotąd 
spotkaniach ma trzy punk-
ty meczowe, powiększenie 
dorobku po spotkaniu z Mo-

torem urastałoby do miana 
sensacji sezonu, choć zda-
niem Jacka Frątczaka, byłe-
go menedżera klubów z Zie-
lonej Góry i Torunia, waż-
niejsze dla Falubazu będzie 
spotkanie z Krono-Plastem 
Włókniarzem Częstochowa, 
z którym zielonogórzanie 

zmierzą się tydzień później, 
w piątek, 24 maja (20.30). - 
Rezerwy tkwią wszędzie. Ja-
rek świetnie zaczął, ale w me-
czu z Gorzowem coś uciekło. 
Choć personalnie uważam, 
że największe rezerwy tkwią 
jeszcze w Przemku Pawlickim 
- stwierdził.

Frątczak komplementuje 
też Piotra Pawlickiego, któ-
ry w minioną niedzielę wy-
walczył awans do czterorun-
dowych Mistrzostw Europy. 
W SEC Challenge w łotew-
skim Daugavpils młodszy 
z braci zajął drugie miejsce.

Awizowane składy: Novy-
Hotel Falubaz: 1. Jarosław 
Hampel, 2. Jan Kvech, 3. Ra-
smus Jensen, 4. Przemysław 
Pawlicki, 5. Piotr Pawlicki, 6. 
Kacper Rychliński, 7. Oskar 
Hurysz. Orlen Oil Motor: 9. 
Dominik Kubera, 10. Mateusz 
Cierniak, 11. Jack Holder, 12. 
Fredrik Lindgren, 13. Bartosz 
Zmarzlik, 14. Wiktor Przyjem-
ski, 15. Bartosz Bańbor.

(mk)

Ostatni mecz Falubazu w Lublinie odbył się 2 lipca 2021 r. W tamtym meczu jechał Piotr Prota-
siewicz (kask żółty), za nim Jarosław Hampel (czerwony) obok Mateusz Cierniak (niebieski).

FO
T.

 Ł
U

KA
SZ

 F
O

RY
SI

AK
/F

AL
U

BA
Z.

CO
M



łącznik zielonogórski      15 maja 20248 www.Lzg24.pl

Dzisiejsza al. Niepodległości pod koniec XIX wieku. Nie ma jeszcze willi wybudowanej dla Car-
la Lorenza.� ZE ZBIORÓW TOMASZA CZYŻNIEWSKIEGO

Jak architekci z Grünbergu zmieniali nasze miasto
Od kilku dni nieopodal rzeźby Bachusa możemy oglądać nietypową wystawę przygotowaną przez zielonogórskie Archiwum Państwo-
we. Na kilkunastu planszach widnieją projekty sprzed 100 i więcej lat sporządzone przez miejscowych architektów. Obok są zdjęcia współczesne.
- Czyżniewski! Ciekawe, czy 
znasz te wszystkie budyn-
ki i nazwiska ich twórców? - 
moja żona zazwyczaj zadaje 
trudne pytania. Dobrze, że 
chociaż zapomniała o my-
ciu patelni…

Też się zastanawiam nad 
jej pytaniem. Wystawa jest 
swoistą zapowiedzią książ-
ki dr hab. Zbigniewa Bujkie-
wicza „Zielonogórskie domy 
i ich twórcy z przełomu XIX 
i XX wieku”.

150 obiektów, 29 architektów
- Oparta jest na dokumen-

tach z naszego archiwum. 
Prezentuję około 150 obiek-
tów. W spisie treści ujętych 
jest z nazwiska 29 architek-
tów - wylicza Z. Bujkiewicz. - 
Mnie interesowała ich histo-
ria. Nie zajmowałem się bu-
dynkami z pozycji architek-
ta czy znawcy sztuki.

Brucks, Jaekel, Kintzel, 
Lorenz, Mühle, Melzer, Mi-
schke, Noack, Streicher, 
Böhm… Którzy z nich byli 
najważniejsi?

- Nie robiłem takiego ran-
kingu. Nie dam się na to namó-
wić. Sądząc po dorobku, tak na 
dzień dobry, można wymienić 
seniora i juniora Mühle, Car-
la Lorenza, Richarda Kintzla. 
Jednak inni też tworzyli cie-
kawe projekty. Wszyscy bu-
dowali Zieloną Górę - odpo-
wiada Z. Bujkiewicz. W swo-
jej książce publikuje notki bio-
graficzne architektów i dodaje 
do nich najciekawsze projekty, 
poczynając od domów, które 
zbudowali dla siebie.

Domy pana Lorenza
W takim zestawieniu dla 

mnie numerem jeden jest 
Carl Lorenz, który przy dzi-
siejszej al. Niepodległości 
zbudował dla siebie dwa do-
my. Nic dziwnego. Był rzut-
kim przedsiębiorcą i w la-

tach 70. XIX wieku kupił du-
żą część działek budowla-
nych wzdłuż al. Niepodle-
głości. Wówczas była to sła-

bo zabudowana ulica prowa-
dząca do właśnie powsta-
łego dworca kolejowego. 
Wzdłuż niej zbudowano naj-

bardziej reprezentacyjne ka-
mienice w mieście.

Zajrzyjmy do tekstu Z. Buj-
kiewicza. Carl Lorenz uro-

dził się w Księgnicach w po-
wiecie Środa Śląska w ro-
dzinie właściciela majątku 
ziemskiego Eduarda Loren-

za. Zmarł 3 grudnia 1916 r. 
Samodzielną działalność go-
spodarczą w Zielonej Górze 
podjął w 1868 r. Jednak do 
miasta przyjechał wcześniej, 
bo w 1865 r. został odnoto-
wany w rejestrach katastral-
nych jako właściciel działki 
budowlanej. W 1874 r. zamie-
ścił w „Grünberger Wochen-
blatt” ogłoszenie: „Zamiesz-
kałem w swoim domu przy 
Grossen Bahnhofstrasse”. To 
dzisiejsza al. Niepodległości 
21, czyli budynek szkoły mu-
zycznej koło BWA. Willa po-
czątkowo była przeznaczo-
na dla Fritza Förstera. Po je-
go bankructwie Lorenz prze-
jął dom. Mieszkał tu ponad 
20 lat.

Willa jak pałacyk
12 stycznia 1898 r. policja 

budowlana zaakceptowała 
projekt nowej willi przy dzi-
siejszej al. Niepodległości 22.

Carl Lorenz zbudował dla 
siebie pałacyk. To nie mia-
ła być zwykła kamienica 
czynszowa z częścią dla wła-
ściciela i pokojami na wyna-
jem. Parter miał wybitnie re-
prezentacyjny charakter. Od 
strony ulicy zaprojektował 
dwa salony. Dla panów i pań. 
Ten drugi znajdował się w na-
rożnym, chyba najpiękniej-
szym pokoju.

Przylegał do niego duży 
salon z wejściem na weran-
dę. Wówczas jeszcze nie była 
przeszklona. Z tyłu budynku 
znajdowała się wielka, boga-
to zdobiona jadalnia. Na par-
terze nikt nie mieszkał. Kuch-
nię umiejscowiono w wyso-
kiej piwnicy. Sypialnie były 
na kolejnych piętrach.

To jedna z najpiękniejszych 
kamienic w mieście.

Tomasz Czyżniewski
Codziennie nowe opowieści 
i zdjęcia:

 Î Fb.com/czyzniewski.tomasz

SPACEROWNIK ZIELONOGÓRSKI ODC. 553 (1.143)

Projekt budynku przedstawiony policji budowlanej w 1897 r.

Na pierwszym planie willa Carla Lorenza. Lata 20. XX wieku.� ZE ZBIORÓW SŁAWOMIRA RONOWICZA

Widok współczesny� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI
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Widok ulicy od strony pl. Bohaterów. Wszędzie były przydomowe ogrody. Drugi dom po pra-
wej to willa Lorenza.� ZE ZBIORÓW SŁAWOMIRA RONOWICZA


